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B  1  O  R

T Y G O D N I O W Y

Z  H I S T O R Y l  N A T U R A L N E Y  

O  G Ó R A C H ,

X I V . g re h erk o  Skała  ( S a x u m  M a r e -  
ftrandsnfe L i a  )  G a t u n e k  t o  do 

p r z e f z ł e g o  n a l e ż ą c y ;  imie b i e r z e  od P o ­
z o r u  f w e g o ,  p o n i e w a ż  na fiońcu i a k  fre-  
b ro  fig ś w i e c i .  Z ł o ż o n y  z K w a r c u ,  w  
k tó r y m  bar dzo d r o b n y  ś r e b r z y f t y  Z a r c t

w  K r a k o w i e  R o k u  P. ijzS-j.

D zień  4. Kw ietnia.

Num: 10.

D al/za  K ontynuacya z, p rze fz ły ch  
W iadom ości y  Koniec.

mig-



1 4 4  Z b iór  T ygodniow y
j n i ę f z a n y .  U k ł a d  i e g o  w li itki ,  ł u p n y  ; 
rui z ł a m a n i u  ś k lą cy  i f k i c r k o w a t y ; U ł o m k i  
ł kazi fte  gr ub e;  T w a r d o ś ć  pofpohta;  i f k r y  
n a k r z e m i e n i u  'pomi er ni e  d a i e ;  C i g i a c  
z w y c z a y n y ,  maca fię d of y ć  g ł a d k i ,  nie 
bar dzo z i m n y .  W f z y i t k i e  G ó r y  w y ł p y  
M arellrand  w e  S z w e c y i  z  n i e g o  z ł o ż o i o ,

X V .  N akrapiana Skala Kropek Ska ła  
( S a x u m  puretatuin L i u . )  N a l e ż y  do g a ­
tu n k u  M u r k i t e n o w .  Z ł o ż o n y  ze  śre-  
b r z y f t y e h  b ł y f z c z ą c y c h  fię cż^ftek Z a r -  
c z u ” w k t ó r y m  drobne c z e r w o n i a w e  G r a ­
n a t y  z a m i ę f z a n e .  P o z o r  i e g o  ś r e b r z y f t y ,  
n a k r ap i a ny  c z e r w o n y m ,  co od G r a n a t ó w  
p o c h o d z i ,  U ł o ż e n i e  l i f tkowane,  ł u p n y  bai-^ 
d z o ;  T w a r d o ś ć  ma ła ,  l fkier r z ad k o i a i e  
n o ż e m  fkrobie f i ę,  na z ł ama niu c i e m n y ,  
z i a r c z y f t y ;  U ł o m k i  m e  l ed n o f t a yn e ,  maca 
fię of try  nieco mało z i m n y .  N i e  c i ę ż k i  

bardzo.
X V I .  M acica Metalowa  (Saski m rne- 

tal l i ferUm L i u .  )  Ń o ś i  te imie z p r z y c z y ­
n y ,  źe  p r a w i e  w e  w f z y f t k i c h  Krajach,  w e  
W ę g r z e c h , w S a x o n k i ,  w S z w e c y i ,  w  
C z e c h a c h ,  w T y r o l u ,  w R a k u f z a ,  w ’ S i e ­
d m i o g r o d z i e  y  pr aw ie  wfz ędz ie  t en  g o r  g a ­
t u n e k  obfituie w metale.  G ł ó w n e  t e g o  
ka mi en ia  c z ęś c i ,  K w a r z  y  f k a m i e n i a ł y  ieft 
albo na m i e y f c u  oftatni ego,  czafe m S p i k
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k a m i e n n y ,  nie k i e d y  w f z y f t k i e  t r z y  r a ~ 
zetn; b y w a  y  S z or l  w rtim, albo y  S z o i  
y  Spat  i i k r z ą c y ;  c z af e m ieden z w y l i c z o ­
n y c h ,  a n i e k i e d y  drobne y  r z ad k i e  c z ą -  
f te cz ki  Z a r cz u.  Kolor  z w y c z a y n y  ś i w y ,  
c zaf em b i a ł a w y ,  albo niebi efkawy-  P oz or  
n i e i e d n a k i  , l ak  z a  p o w i e d z i o n y c h  r o z u ­
m i eć  moż na,  i e d n a k  ikalifty,  tak ten y  
u ł o ż e n i e  n i e r ó w n e ,  ale p of pohc i e  l i te,  na 
z ł amaniu prawie z i e mi i t y ,  c i e m n y ;  U ł o m ­
k i  r o ż n e  daie fię n i e k i e d y  dzi el i ć  w make 
t a r c z y f t e  Łiupki;  d o f y ć  c i ężk i ,  f y p i e  m i e y -  
fc ami  l l k r y ,  maca fię tam g dz i e  śpik k a ­
m i e n n y ,  g ł a dk i ,  w i n f z y c h  m i e y f c a c h  
t r o c h ę  o d r y ;  ni eró wni e ź i m n y .

X V I I  Skała Angerm anyi (  S a x u i n  
A n g e r m a n i c u m  L i n . )  G a t u n e k  G r a n i t u ,  
Ikładafig z b i a ł e g o  Kw a r c u ,  y Spa tu  l fkrzą- 
c e g o  k t ó r e  w g r u b y c h  z i a r n a c h  2 fobą 
z i ni ęfzane m i ę d z y  co d o f y ć  g r u b y  Z a r c z  
c z a r n y  w ł u c z k a c h  z m i ę f z a n y .  Kolor 
c z a r n y  z  bialemi  p af a mi ,  kle k i e d y  w i l ­
g o t n y .  U ł o ż e n i e  grube,  a nic z e  w f z y -  
i tk im l i t e ,  ani r z a d k i e ,  Z i a r n o  b a r d z o  
grube,  f z t u k o w a t e ,  na z ł ama ni u nie ledno- 
i t a y n y ,  tak t e ź  y u ł o m k i .  N i e z b y t  t w a r d y ,  
i po mi e rn ie  c i ężk i ,  daie d o f y ć  i lkier,  maca 
fig nieco o l l r y ,  nie  wi el e z i m n y .

X V I I I .  PorIJlawkowa Skała, p e c ow »  
K i  ( S a -

■ ł



1 4 6  Z b ió r  Tygodn iow y
( S a x u m  fornacum L i u .  )  P o n i e w a ż  ią do 
w i e l k i c h  pi ecó w dla t rwał ości  i e y  u ź y -  
waią.  S k ł a d a  fig z K wa rc u ,  p r z e z  k t ó -  
ren d o f y ć  f z e r o k i e  pa fy  z  Z a r c z u  ggfto 
p r z e w l e c z o n e ,  c z y m  k ami eń P o z or  ma 
l i f t k o w a t e g o  u ł o ż e n i a ,  ale on w fz e l a k o  li­
t y .  Z  naczni e t w a r d y ,  i f k r y  f y p i e , w y ­
t r z y m a ł y  w ogni u.  Kol or  f z a r y ,  lub si­
w y ;  na z ł am an iu  ma ło  f zkl ąc y,  w ig kf z ą  c z ę ­
śc ią  c i e m n y ,  u ł o mk i  nieco fkazifte,  z i a rn o  
d o f y ć  d r o b n e ,  l e c z  w i d o c z n e ,  c i ę ż k o ś ć  
z w y c z a y n a ,  maca fig nieco of t ry ,  ale nie 
bardzo,  nie ma z n ac z n e g o  zimna.

D a lfza  Kontynuacja, N auki o N aturze.

J e ż e l i  k t ó r a  u mi e i e t n o ś ć  po dl eg ał a  
t e m u  n i e f ż cz g śc i u  t e d y  p r a w d z i w i e  ieft 
t o  nauka o n at ur ze ,  p r z e y d ź m y  t y l k o  t o ,  
co m a m y  po dan e fobie od S z k o l  ftaro- 
ź y t n y c h  aź  do dni  d z i f i e y f z y c h  a zaifte 
z o b a c z e m y ,  ź e  Cała nauka o t y m  M a d a  fig 
z  f a m y c h  t y l k o  c z c z y c h  Zof is mów y  
zdań w o l n y c h  u m yf i ów .  O ś w i a d c z y ł  fig 
i u ź  b y ł  D y o n i z y  p r z e c i w k o  P la t on ow i  w  
t e y  m i e r z e  k i e d y  F i l ozof ią ,  f w oi c h  cza-  
f ow  n i e p o ź y t e c z n y m  d r z e w k i e m  nazwa ł,  
k t ó r y m  p r o z n i a ć t w o , n i e k i e d y  niedoświ ad­
c z o n ą  m ł o d z i e f z  u t r z y m o w a ł o .  W i e l u  z  
n i c h  m y ś l  f woi ą c h ę tn i e  w y r a ż a l i  k r ó t k i e -
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nti ale r o zp r o f z o n e m i  pr awi dł ami ,  k t ó r e -  
m i ,  n i b y  z ia rn em  prawd,  i e k k o w i e r n i  u- 
c z n i o w i e  n a t yc h mi af t  k o nt e n t o w a l i  fig, y  
n a m c  w i e e e y  n o w e g o  niedbali .

Z  t y m  w f z y f f k i m  n i e k t ó r y m  z nich 
t r z e b a  p r z y z n a ć  fprawiedliwość i a ko  np: 
D e m o k r y t o w i  y  E mp e do k le fo wi ,  źe na 
iftotg n a t u r y  w i g c e y  niż  na i nn e  r z e c z y  
u w a g i  miel i .  Z  i c h  l ed nak  n a u k  p r z e z  
z e p f u c i e  czafu,  bardzo m a ł o  c o w a ż n e g o  
do nas fig doftało.

W f z y f c y  i nni ,  p r z y  w i g z y  wali  fig po 
w i e k f z e y  c zgśc i  albo do t e y  f tr on y,  k t ó r a  
p r z e z  d o ś w i a d c z e n i e  c h c i a ł a  doy śp w f z y -  
f t k i e g o  y  ztąd E m p i r y k a m i  nazwani  b y l i ,  
albo do o w e y  któr a d ow c i p e m  fwoi m usi ­
ł o w a ł a  p r z en i k n ą ć  n a y l k r y t f z e  r z e c z y .

P eri pa  t e  t y c z n a  S z k o ł a  n ie  mi ał a  
i e fz c z e  na o w  c z as  u R z y m i a n ,  ż a d n e g o  
na f iebie wzgi gdu,  a dop ie ro  p o ź n i e y f z e m i  
c z a f y  ftała fig panuiącą y  dotąd fig u t r z y -  
mui e w f w o i e y  o zd ob ie .  O k a z a l i  w pra­
w d z i e  i u ź  n i e k t ó r z y  f z l a c h e t n i e y f z ą  dro* 
g g  dd w y n a l e z i e n i a  p r aw d n a t u r y ,  aż  na 
r e f ? c i e  New ton ( a)  puści ł  fig tą okazaną 
d r o g a ,  y  o p r a w a c h  n a t u r y  cuda o d k r y ł .

Od t e g o  z a r a z  pun kt u czaf u,  z g r o ­
m adz al i  fig tu  y  o wd z ie  M g ź o w i e  w ' P o ­

w a ­
g a)  Philos: natur: princip: Mathem: lib: «,
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w a r z y l f y a ,  M o n a rc h ow i e  y X i ą ż ę t a  wfpie 
,rah wi el e  r a z y  ich przedf ięwzi ęci a kol ż-  
t e m  y  wolnością,  y t y m  fpofobem z a ł o ­
ż y l i  ; a k o b y  fundament do u c z o n y c h  A -  
kademii ,

D aj ą  w nich l e k c y e  o poznawani u 
n a t u r y  o D z i e i a c h  O y c z y f t y c h , '  y  i n n y c h  
P g k n y c h  u mi ej ętności ach,  ale c z y m ż e  ieft 
D z i e j o p i f m o ,  t y l k o  i e d y n i e  zbi ore m fkla- 
d a ią c ym  fię z u w a g ,  wzgl ęde m p o z n a n i a  
w dajękpści  ludzi  y ś w i a t a ?  C z y m  b i ­
z y  ka sarna, bez  rpftrząfania ? Kto na 
r e f / c i e  p o t ra f i ł by  o d k r y ć  t o ,  co t y l k o  
ieft p g k n e g o  w u m ie i ę t n o ś c i a c h  y Iztu- 
k a c h , i e ż e h b y  wprzód w f z y f t k i e  o k o l i ­
c z noś c i  z i ak  .nayś,ciśl ,?yfzą troi kl i wosci ą 
nieroftrząfnął  ? W  dz.tiey IV,ym ftanie u- 
mi ei ęt ności ,  o p rz ęf zk od ach k tór e hę r.a- 
d ar za ią  p r aw d z i w e m u  d u c h o w i  roftrząsa* 
m a ,  p r z y f z ł o b y  wi el e  m o w . ć ,  a w a ż n e g o ,  
a le by m w z b y t  obfzer ne puści ł  fię pole. 
Dla c z e g o  f z c z e g u l n i e  tu o Duchu roitrzą-  
f an t s  w r z e c z ą c h  n at ur y ihówić będę, t a k  
i e d n a k ,  ż e b y m  lię w t y m  co ieft F i z y c z n e ­
g o  z b y t e c z n i e  nie  r o z f z e r z y l -  W y r o ­
bione p r a w d y , ,  c h o c i a ż  c i  nic n o w e g o  m e  
m a i ą w  fobie,  nie mog ą i ednak r u g d y  d o­
f y ć  b y ć  p o w t a r z a n e ,  m i a n o w i c i e ,  ż e  po 
c z ęś c i  z w y k ł o  fię o  nich z a p o m i n a ć . _

Z  t e .
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Z  t e g o  i e d y n e g o  p o w o d u ,  z e c h c ? 

t u  myśl  moią o t w o r z y ć ,  bez ż ad neg o i e y  
ozdobi eni a,  ż y c z y ł b y ; n | l o b i e  p r z y t y m - a b y  
t a  m a ł a  p r a c a  m o i a ,  ftała fie u ż y t e c z n ą  
po w fz e c h n o ś c i  , i a k o  t e ż  k o c h a i ą c y m  lig 
w w y b a d y w a n i u  n at ur y .

Ki ed y  lig ma uwagę na to,  co pod pe- 
wnemi  o k o l i c z n o ś c i a m i  o i a k i e y  r z e c z y  
z a  pośrzednśftwem z my l i  ów bez i n n e y  po­
m o c y  p o z na i e  fig, t e d y  z a r a ź  c z y n i ć  z w y ­
kl i śmy roftrząsanie,  y  d o ś w i a d c z e n i e  i ey .  
Roitrząfanie z a t y m  ieft po zna ni e  r z e c z y ,  
k t ó r a  fig fama o ka zu ie ,  l e c z  d o ś w i a d c z e ­
nie ,  w niof ki em t e g o  c z e g o  f z u k a m y ,  albo 
w i dz i e ć  c h c e m y .  D o  w f z y f t k i e g o  t e g o  
p o t r z e b n e  są, rozfądna u wa ga  y  p r z y r o ­
d zo n a  chęć  pr z ez  k t ó r e  pr gd ko od w f z y ­
f t k i e g o  t e g o ,  co lig o k a z u i e  D u c h o w i ,  po- 
r u f z o n y  b y w a  c z ł o w i e k .  O w a  zaś z d a -  
tność  poznawani a tak k a ż d e y  p r z e f z k o d y ,  
i a k o  ieft fama w fobie,  z o w i e  fig d u ch em  
po ba czan ia,  k t ó r y  p o t r z e b n y  ieft do t e g o  
a b y  r o z u m  p a t r z a ł  o c z y m a  na rzecz, inką, 
c z y  to z e c h c e m y  u w a ż ać  r z e c z y  iak są 
lame w fobie,  c z y l i  t e ż  za  pomocą nauki .

Z  t y m  w f z y f t k i m  z n a y d u i ą  fig łiJ- 
dzie,  k t ó r z y  z a w f z e  patrzą,  ale n i g d y  nie 
mysią,  t a k i ak  F i ł o ^ bf  p r a w i e  z a w f z e  m y ­

śli



>4f; i . Zhior Tygodniowi;
j  -n i S d y  m e  w id z i .  D a i e m y  .ie w i e c

^ c kŚ 7 ; iub pewnym pf a *
. „ „m . t 0r y ch r z e te ln o ść  ani to r e z u -  

1.  ' p ' ni ZmyIfaml ’ d okł adni e nie.poznaIe-  
" Y -  P « s c n y f z y f i g  za n ie mi ,  y  maiąc

k t ó r e  iatVV°  WpaiĆ m oź n '1 vv przef ąJy,
Ćmiaia °  ^ S °  Du cha  Po f t r z e g a nia tak p r z y -  

p la^° y  namiętności .

od ob n e g o ż  n ie fz czg śc ia  p r z y c z y n ą ,
. ' P o t e t y c z n e  p r o p o z y c y e ,  wfzel ka  p ra -  

a p r z e z  nie b y w a  u w i k ł a n a ,  w f z y f t k o  
a m e  fig n a t u r y  b y w a  po dł ug  upo do­

b n i a  w y k r ę c a n e ,  a to p r z e t o  ź e  fig u ś i . 

p r z e z  upodobane r e g u ł y  obiaśnić  ie. 
J h e o n a  E l e k t r y z a c y i  y  M a g n e s u  

l ednoi taynosć  lub nierówność  ich sił ,  fa - 
Mo n a w e t  w p ł y w a n i e  ich w C i a ł a  Judz­
k i e ,  b y ł y b y  d awn o na r a f n y  widok w y -  

Jtawione, g d y b y  fig do t e y  roli nie w nug-  

za > z i w a c z n e  ich w y i u f z c z a m a .  T y m  
cza era p r z y  tak c i e m n y c h  p r z y m i o t a c h ,  
U i a f ,  t r z e b a Co n ie k i e d y  fprobować.  Na- 
tura bar dzo r z a d k o  nam daie w id z ie ć  fw,o- 
H  l itotg,  t rzeba z a w f z e  p r z e z  d oś w i a d c z e ­
nie j  w i e r n e  u wa żan ie  d oc h od z ić  oney,.

i i i p p o t e z y e  wi gc  g d y  nie f łuźą ku 
p o m n o ż e n i u  y  r o z f z e r z e n i u  d oświ ad cze ń 
są c z c z e  y  nadaremne,  za pomoc ą t y l k o  
l i c z n y c h  y  p o w t ó r z o n y c h  d o ś w i a d c z e ń ,

odk r y .
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o d k r y ł y  D u c h y  o f t r o m y ś l n e , w i e l or ak ą  
E l e k t r y z a c y ą  C i a ł ,  ich p o wi n o w a c t w o  y  
m ie ni e  lię z niepoŁjodnemi o b ł o k a m i  y  t e  
śr zod ki  p r z e z  k t ó r e  by  fię odbić m o g ł o  c o  
w nich ieft f z k od l i w eg o .  N a  f z c z gś c ie  
ź e g i u t ą c y c h  w y n a l e z i o n a  ieft p r gd z ey  i g ł a  
ma gnefowa ,  niź  w y m y ś l o n o  l iczno-tnyślne 
o k o ł o  i e y  dziel ności  H i p p o t e t y c ż n e  z a ­
p y t a n i a  T y m  czafem d o ś w i a d c z e n i a  u* 
c z o n y c h  m i a ł y  to f zc zgśc ie ,  ź e  na usli­
n i e ni e  fię, na I kł oniemef i ę,  y  na p r z y g o ­
t ow a n i e  f z t u c z n e g o  m gnesu y  wi el e in­
n y c h  zjawień i i waźn iey pf zy m fig f tało 
nieco.

M u f z ę  p r z y  t e y  okol ic znośc i  w z m i a n ­
k o w a ć  o p i w n y m  b ig d z i e  , k t ó r e n e m  czg-  
fto p o i t r z e j ł  to  ieft źe  wi el u z a b a w i a j  fig 
f z c z e g u l n i e  bagatel ami  w F i z y c e ,  a' f w oi m 
u cz ni om ani wfpomną o t y m  c o  ną r z e ­
t e l n y c h  zafadza fię praw <, ich,  a c o  t v l k ó  
na p r ó ż n y c h  h y p p o t e z y a o h ,  ow  n i e w c z e ­
s n y  t r y b  c h c i e ć  w f z y f t k o  w F i z y c e  ob- 
iaśnić,  nie ieft w prawdzi e tak f z k o d i i w y  
fam w fobie,  b y w a '  atol i  f z k o d i i w y  w i n­
n y c h  w i d u  umieiętn&ściach.  np. w We- 
d y c y n i e ,  k i e d y  ni eof rroźn y u c z eń  f woi ą  
źl e u g ru n t o w a ną  T h e d r i ą  n a w e t  pr zed 
ł ó ż k i e m  c h o r e g o ,  c hc ąc  u ż y ć  w J k u t k u ,  
b i e r z e  o k a z y ą .  .'-(i-
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T o  z ł e  ż e b y  znieść,  w i e l e  k u  temu 

po ma ga  uczoiiość,  b e z  t e y  nie w i e m y ,  - na 
e o  marny bnrdziey  w z g l ą d y w a ć  w n a t ur z e.  
Ie;t  ona n a t y c h m i a i  k l uc ze m k t ó r y m  b a ­
d a c z  n at ur y  J e y  we wnętr znoś ć  o t w i e r a .  
IJwiidoft i ien:  o wf zy l t ki i n co fię d o p i e r o  
w  r z e c z y  i a l u e y  ftało , p o f t r z e ga m y na- 
t y c h m i a f t  gr on tu l e y  zupełnoscL y  do-  
j ko ńa  1 o ś c i .

K r o tk o,  t r z e b a ż e b y ś m y  o wi ado­
m y c h  niż rze 'zachT w i e d z i e l i  niż z a c z n i e ­
m y  f  ukać  n i e w i a d o m y c h  , t rzeba ż e b y ­
ś m y  w d z i e i e  y  p o z n a k i  t y c h  r z e c z y  
w e y r z e l i ,  n s ź b y ś m y  one w naturze po­
znać  mog li ,  to ie!t; t r z eb a nam p r z e d  w f ż y -  
f tkim mieć H i f t o r y ć z n e  p o z na k i .  T e  
z n a k i  w f z y f c y  n a u c z y c i e l e  n at ur y  czci l i  
i nk o redne z n a y p i e r w f z y c h  y  n ay d r o ź -  
fzych' :  w f z a k ź e  s r z o d l u  p r z y i ś c i a  do t e g o  
o p o ź ń i o n e  b y ł  » prawie z a w f z e , m ó w i ć  
c hc ę to tak p o t r z e b n e  n a t u r y  opifanie.  
N i e ś m i e r t e l n y  Bako;  pogląd a ł  na m e i a k o  
ra  n a y  w y ś m i e n i t f z y  ś r z o d e k  ku flapra- 
wicniu»y wydofkonnl eniu Filozofii  natural-  
n e y .  Wtedij dopiero dobrze fpodzieww[tg 

p  zi/idzie o Filozofii naturalne// I łowa są 
l e g o  Skoro Hi/łorpa naturalna która oneij 
ieft fundamentem lepieij bedzie ułożona. 
T r z e b a  d z i e ł a  r z e c z y  y  ich f k u tk i  wier­

nie
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nte zebr ać ,  wlz.yftkie k t ó r e  iię t y l k o  da­
dzą z n a k i  rzeczy ofzezędme u w aż ać ,  y 
one z ok ol i cz noś c ia mi  optiac.  T a  i e f t .  

j e d y n a  d ro g a  która nam ftoi O t w o re m y  
nie mafz nad nią l e p t z e y  p r z y i ś e i a d o  p o ­

znani a n a t u r y .
Ar i f tot el es ,  T h e o f r a f t u s ,  i e g o  uczeń 

v  Pliniufz byl i  w t e y  m i e r z e  p i e r w f z e m i  
D z i e j ó p i f a t z a m i , ich Oz iej opi fmo np: o 
Z w i e r z ę t a c h ,  ich fpr-awowańiu fig, p o ż y ­
wi eni u v  z w y c z a i a c h ,  b y l Q b rdzo wierne.  
Zo l  ta wili  nam om b a r dz o wieia d ob r e g o  
o k o ł o  obc hodzeni a Hę y  f .rdzenia f zc z e-  
pó w.  O o  1 o włafności  y  u ż y c i a  k ru f z -  
c ó w  , Z  t y m  w l z y f t k i c h  ich opifania rtie 
m o g 1 y b y t  ze w f zy  li:k i m z u p e i n e , nie  mO - 
{>li b ow iem przewidzieć^ . w i z y I t k i e g o  w 
n at u r z e ,  po n ie wa ż  m n i e y f / a  t y l k o  cześo 
świata b y ł a  im znai oma.

O d k r y c i e  n o w e g o  świata y  wi.elu 
i n n c c h  w.ylp, o d k r y ł o  w n e t  n o w y  sKarb 
nowości  w naturze,  k t ór e  iuż tu, i u ź  ow- 
d z  e o k a z u i a c e  lig p o b ud z i ł y  w y b a d y w a j  
C / ó w ,  żeby lig n au c z y l i  one w hliikośc 
poznawać,  y-dobre od n i e u ż y t e c z n e g o  t r o - 
f k i iw ie  o U a c z a ć .  Zoftai i  l udzie n a  t y c h  
roiaft u w a i n i e y  Czerni. poczęl i  z  mi łośc i  
nauk.) n ;tu.i  i n e y  o b  e ż d z a ć  nie t y l k o  o y -  
c z y f t e ,  c l ą  u ż  obce Pwiitwa y  morza.  C o

z a
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z a  mno ft wo n o w y c h  S z c z e p ó w ,  Z w i e r z ą t ,  
y  i n n y c h  of obi iwości ,  nie  o d k r y l i  nam na 
fwo.-ey o f t at n i ey  p o d r o ż y  Bans y Solandtr.

N i e u f p o k o i e n i  w y n a l e z i o n e m i  S k a r ­
bami n a t u r y ,  k t ó r e  t y l k o  .Zg ro mad zen ia  
y  G a b i n e t y  w zb o ga e a i ą ,  w f z ak  t e ra z  n a y -  
w i g c e y  u c z o n e m u  ś wi atu ftało fię w iad ome 
p r z e z  D r u k i  y  p ię k n e  K o p e r f z t y c h y , w 
c z y m  fig B a jo n  y JDanbenton w opifaniu 
K r ó i e w f k i e g o  G a b i n e t u  o f o b l i w i e y  o k a ­
l a l i ,  z  k t ó r y c h  ieden , g ł a d k i e  w y r a ż e ­
n ie  z  n a y p i g k n i e y f z y m  D u c h e m  p o ł ą c z y ł  
y  d r u g i  z s z ,  w e w n ę t r z n e  u ł o ż e n i e  r o z l i ­
c z n y c h  Z w i e r z ą t  p r z e z  r o z e b r a n i e  i c h w 
c z ł o n k i  u kaz ał .

A l e  d o f y ć  o t y m  co H i f t o r y c z n e  
po zn an ie  r z e c z y  p o m n o ż y ć  y  n a fz e go  D u­
c ha  u w a ż n i e y f z y m  u c z y n i ć  m o ż e ,  r z u ć ­
m y  i u f  z  t e g o ż  f a m e g o  p o w od u  o k o  na 
i i l ot n e c z ę ś c i  C i a ł a ,  i ch l ftność y  p o ł ą ­
c z e n i e ,  a b y  y  F i l o z o f i c z n e g o  po z na ni a  
g d z i e  r o z u m  y  z m y f i y  o r a z  d z i e l n e m i  
być m a i ą  c o k o l w i e k  fig dot kn ęł o.  lJr z y  
p o w i t a n i u  t y c h  r z e c z y  w y l t a w i a  fobi e 
M a t e m a t y k  n a y m n i e y f z y  p u n k t ,  r o z c i ą ­
g a  g o  n a  d ł u g o ś ć ,  f z e r o k o ś ć ,  y  w y f o k o ś ć  
rnulfciplikuie t e ,  l e d n e  po d r u g i c h  m i ę d z y  
fobą y  n a  r e f z c i e  r o z m i e r z a  z  n a y w m -  
k f z ą  ufnością f w o i e y  l in i i ,  z a k ą t y ,  pła-  
izczytny, y  C i a ł a .
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M e t a f i z y k  Ima gi nui e  f o b i e  A t o m y  

y  M oleculas z k t ó r y c h  i e g o  C i a ł a  f k ł a-  
dać fig maią,  l e c z  F i z y k  p o gl ą d*  n a  r o z ­
d z ia ł  c zgśc i  y  t r z y m a  t o  za p o c z ą t k i  
C i a ł  c z e g o  w i g c e y  o c z y m a  w i d z i e ć  n i e  
m o ż e .  W f z y f t k i e  i c h  u s i ł ow a ni a  d ążą  
do t e g o ,  ź e  fig w i g c e y  z  z eb r a n i e m  w 
i edno,  niż  p o m ig f z a n i e m  c zgśc i  zatrudni a-  
ią, k t ó r y c h  p o m n o ż e n i e  albo u m n i e y f z e *  
n i e  c z y n i  c i ał a  wńgkfzemi albo m n i e y -  

z e m i .  R ejk ła  na p otym .

ęW ezyr aibo obronienie Cnotliwego Hijloryat 
W fchodniego K r a lu .

Me c h e m e t  K r ó l . R chouzijłanu  b y ł  i ako  
y  w f z y f c y  wf chodni  M o n a r c h o w i e  
od podchl ebcow y  mew ia lŁ  o t o c z o n y , 

p r z e c i e ż  mi a ł  t o  r z ad ki e  f zczgście,  ź e  w i ­
dzia ł  na fw o im  d w o r z e  W e z y r a  k t ó r y  
Panf tw  j e g o  b y ł  ozdobą.  Sp raw ie d l i woś ć ,  
mi łość  k u  fwe mu M o n a r f z e  y  Pańftwu  
Ik lad a fy  c h a r a k t e r  t e g o  mi ło śc i  g o d n e g o  
M g ź a .  T e ż  fame  po f t a r e m u  p r z y m i o t y  
f z l a c h e t n e ,  ś c i ą g n ę ły  n a  n ie g o  n ienaw iść  
p o d ł y c h  y  m n i e y  c n o t l i w y c h ,  w f zeze -  
gulności  n i e w ia f ty  Kra ju b y ł y  m u  n i e -  
p r z y i a c i o l k a m i ,  a t o  z  p r z y c z y n y  ź e  dla  
i e g o  śc if t ey  fg rawiedł iwości  n i e  m o g ł y

ofcrzy*
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o f t z y m a ć  od niego,  ani t o  p i e n i ę d z y  dia 
u t r z y m a n i a  t woi ch d ozor ców,  ani  u r z ę ­
dów dla me źó w c ó r e k  Twoich,  ponieważ:  
p r a w d z i w a  t y l k o  zaOuga y , n i e z m o r d o w a ­
na g o r l i w o ś ć ,  b y ł y  Celem i e g o  po mi ar -  
k o w a i u a ,  p o i h n o w i ł y  z a t y m  naprawi ć 
f z c z ę ś c i e  f w o i e ,  p r ze z  udanie c n o t l i w e ­
g o  przed f w y m  M o n a r c h ą  y  ł at wi ut er iko  
bar dzo d o k a z a ł y  t e g o  w fercu m i ę k k i m  y  
r of kof zom oddanym* W e z y r  c n o t l i w y  z o -  

sftał o dp r aw i on ym  od dwor u,  y  ł z y  t o c z y ł y  
fię po l icach tey- z l a c h e t n e y  d u f z y ,  ł ż y ,  
nie  dla K r a t y  t woi ch intrat., l ec z  i e d y ­
nie dla d o b r a  fwego Pańftwa, k t ó r e g o  upa ­

d e k ,  g o  o b c h o d z i ł .  W  t y m  fmutn ym h a ­
nie co m a t  c z y n i ć ?  uf pr awiedl i wi enr * 
b y ł o  po t rz e bn e  w t y m  razie,  ale to u c z y ­
n i ć  uitn.e p r z y f ź t o  c iężko.  Z a t y m  b i e ­
r ze  fie do śr zodka k t ó r y  b y ł  n a y w i e r -  
n i e y  f z y m  i e g o  p rz y wi ą z a n i a  do ł antiwa 

świ adki em.
M onarcho Sprawiedliwy, napifał  on 

do f w e g o  Króla , poddaie mnie p o d  twoy 
mądry wyrok, p ro jze  Cię ty lk o , abyś m i 
p rze z  w zgląd moich dla Ciebie y Panjłwa 
twego ujlug podiętych, ku którym okazałeś 
mi p o  tyle razy twa'ukontentowanie, w ydział 
liczy n ił części ziem i, nie budowanego K ra in  
w Krolejlw ie twoim, abym ią zabudow aw fzy

mo, ł
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m ógł % niey mieć p oży w ien ie fw oie.

M e c h m e t  p r z y p o m i n a  w f z y  fob ie  
w i e r n e  ullugi  W e z y r a  z  w i e l k i m  u k o n ­
t e n t o w a n i e m ,  w y d a ł  n a t y c h m i a f t  na fz u-  
kan ie  w c a ł y m  Pańfł wie placu i c f z c z e  m e-  
b u d o w a n e g o  ale nie z n H e z i o n o  ź? ' n e g o  

w c a ł y m f w y m  Królel twie t a k i e g o ,  i . t ó r y -  
b y  n a y o b f i t f z e  nie  p r z y n o f i l  p o ż y t k i ,  
C h an d e l  k w i t n ą ł  wf zg dzi e  , y  w f z y f  y  
p o d da m  b y l i  t a k  ufzczgśl i  wien;,  2e ledne-  
g o  n a w e t  ż ebr aka t rudno znaieść p r z y -  
f z ł o .

M e c h e m e t  d o w i e d z i a w f z y  fię o t y m  
k a z a ł  p r z y z w a ć  W e z y r a  o w e g o  do Henie, 
k t ó r y  t e ż  r z u ci ł  fig mu d o n o g i  Radbytn  
zadofyc uczynić proźbie twoiey r z e c z e  Król: 
lecz w całym Rchouzijlam e nie ma Z ie n i  
ktorahy nie była zabudowana, zaczym  obie- 
ray Jobie z  pom iedzij zabudowanych dubr 
które ci fie tylko podobaiy y to bodzie nad- 
grodą twoich ujlug gorliwych, nie miey p rzy  
tym odprawienie twoie, za  lekce ważenie t.wo- 
iey za flug i, iejł bowiem nadgrodą, dla ciebie, 
iefieś iuź w leciech pode/zły, czas żutym  ż e ­
byś Jie u d a ł na fpoczynek.

O r z y ź w i ł a  dopiero W e z y r a  t a m o w a  
t w e g o  M o n a r c h y ,  iuboć ona b ar dzi ey  b y ł a  
w y m u f z o n a  niż  prawdziwa,  rniai b o w i e m  
o k a z y ą  u fp r aw ie d l i wi e ni a  I w o i e y  pr awno-  
sei  y  f lufznośei .  M ó w i ł  z a t y m ;  M on ar-

1 r h n



c h o , uznanie moich u j łu g , dojłateczną iejh 
dla mnie nadgrodą, owfzem d ro żfzą  niżbym  
tey m óg ł fob ie  pow infzow ać, mam (  n i e c h  
będą d z i ę k i  N i e b o m )  zadofyć dobr moich 
w łafnijch z  których wyflarczę na opędzenie 
moich codziennych małych wydatków. R z e ­
k ł e ś , ź e  w  Kr ól ef twi e t w o i m  w f z y f t k o  w  
n a y i e p f z y m  itanie,  w i e f z  d o b r z e ,  j a k o m  ie 
obiął  y  t e r a z  w i d z i f z  w iakim i e  p o r z ą d ­
k u  pozof tawui ę,  o  g d y b y ź  moi  n a f t ę pc y  
u c z y n i l i  co p o d o b n e g o .  S k ł a d a m  w i ęc  
na t w o y  rofkaz m o y  u r z ą d ,  d zi ęk u ię  C i  
2a t w o i ą  ł a ik ę  y p ro fzę  tylko żebyś mi iey 
na daley, nie uchylił w nddgrodę moiey ujługi.

M e c h e m e t  k t ó r y  n a t y c h m i a f t  c h a r a ­
k t e r  ta k  z a c n e g o  W e z y r a  w  z u p e ł n e y  
o c z y w i l t o ś c i  poznał ,  p r z y  t e y  t a k  w z i u  
f z a i ą c c y  r o f p r a w i e ,  nie  m ó g ł  fam od ł e z  
fię w h r z y t n a ć ,  w y z n a ł  pr zed nim całą p r z y -  
cz yi i £ i e g o  z ł o ż e n i a  2 urzędu,  profil  g o  
c o  w i f c c y  ż e b y  p t z e f z ł ą  go d no ś ć  p r z y i ą t  
na p o w r o t ,  uści ikał  g o  f e r d e c z n i e  y  r z e ­
cz e:  D ziekuie N iebu za  tak pom yślny ko­
niec, który m i otw orzył zaślepione moie oczy, 
dzilieyfza  o k o liczn o ść , będzie mi na potym  
m um ocnieyfzą tarcząprzeciw nam iętnościom , 

N iem aJhj N im  i  afty , do czegobyicie mnm  

były nie p rzyw iodły ? R.  v .  Spalart .

j g g  Zbiór Tygodniowy
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